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M on arfliya Anstryae ka.
Rzecz urzędowa.

W e  wsi M ajdanie gologórakim , obwodzie y.toczowsltim, z a ­
wożono r egu la rna  gr .  kat .  s zko łę  parafialną,  na u trzymanie  której  
r*eczona gmina zobowiąza ła  się wynająć budynek s tosowny na 
8*kołe i mieszkanie dla nauczyciela,  posprawiane sprzę ty  szkolne 
l *vvsze w dobrym stanie u t r zymywać ,  za ła twiać  po trzebna  posługę 
Pr *y szkole,  i na opał  budynku szkolnego po t rzebna ilość d rzewa
dodawać.

Ja ko  pensye dla nauczyciela,  k tó ry  za raz em  ma pełnić s łużbę 
t y s k a  za osobne.n wynagrodzen iem w kwocie  5 zl .  w. a. rocznie,  
P rzeznaczyła g romada  5 7  zl .  w.  a. na rok.

Tein udowodnioną gor l iwość o postęp dobrej  sp r aw y  podaje 
c - k. gal icyj skie Namies tnic two z uznaniem do wiadomości  p o ­
wszechnej .

Przegląd polityczny.
L w ó w  • (5. lutego.  P rz e r w a na  wylewem komunikacya na 

Północnej kolei Cesa rza  Fe rdy nad a  między Wiedniem i F l o r i dsdor -  
btn ws t rzy ma ła  od 4 b. m. pocztę wied eń ską ,  i nie mamy dziś 

Przeto żadnych wiadomości  ze s tol icy pańs twa.  Ty le  tylko możemy 
Przytoczyć z ostatniej  wierzorne j  G azety w iedeńskie j, że wody 
^unaju za la ły  w Wiedniu kilka ulic przedmiej skich,  i że izba de ­
putowanych rady pańs twa,  k tó r a  miała 4.  rozpocząć  nanowo obrady ,  
“■rzebrala się tego  dnia w p rzepi sanym komplecie,  i p rze to  musiał  
Prezydent  odroczyć zebran ie  izby do dnia nas tępnego.

Niewiele  też  Ciekawego p rzynios ły nam dzisiaj dzienniki  z a ­
graniczne.  Obrady izb f rancuskich toczą  się p rawie  bez ży c i a ;  
âk senat  j ak  i ciału p r aw od aw c ze  miały już  po kilka pos iedzeń,  

a ê dotąd p rócz  wysadzenia komisyi do rozpoznania  p ro jektu  kon- 
" ’ersyi rent ,  wypełniały tylko mechanicznie swój  obowiązek,  uni­
kając j ak b y  umyślnie wszelkiej  dyskusyi ,  k tó ra p rzy  dzisiejszym 
^ ł a d z i e  r ze cz y  musiałaby s>ę Stać d raż l iwą  dla r ządu.  — S p raw a  
tronu mexyknńskiego j e s t  od niejakingoś czasu s t a ł ą  r ub ry k ą  dzien-  
111 k<*w francuskich.  Sam Monitor podaje od czasu do czasu w swoim 
^uletynie obszerniej sze  r apor fa  z Mexyku,  podług  k tó rych  s tosunki  
^ m te j s z e  mają układać się j ak  najpomyślniej  dla widoków monar-  
cty i ,  a obok tego bają inne dzienniki  j e szc ze  rozmai t e  n ies two­
rzone rzecz y  o jakichś kombinac jach  i planach dyplomatycznych,  
k tóre mają zmienić zupełnie pol i tyczny stan dzisiejszej  Ameryki .  
^ ak między innemi ^nachodzimy dziś w doniesieniach parysk ich bajkę,  
Jakoby ’ p rócz  Mexyku t akże  państwo La P lata i dwa inne j e szcze  
kraje miały o t rzymać  wkró tce  t r ony  inoiiarcbicziie,  na k tó ry ch  fan- 
tazya dz iennika rska  osadza Króla F ra nc i sz ka  II. ,  W .  księcia T o sk ań -  
*kiego i księcia Pa rmy niby dla wynagrodzen ia  ich za u t racone 
Państwa wr Europie-  T e n d e n c ja  tych bajek j e s t  zanad to  widoczna,  
ty  k toko lwiek mógł  się na niej niepoznnć.  —  Na wzmiankę  za s ł u ­
guje j e szc ze  dzis iejszy t e l egram z Pa ryża ,  podług k tórego  z a p r z e ­
d a  Moni tor  doniesieniu w Indep. belge, j akob y  oświadczenie  hr.  
G a l e w sk ie g o  w senacie miało się sprzec iwiać  ostatniej  nocie Th o u-  
Venela w sp rawie r zymskiej .  Co właściwie  miał  powiedz ieć hrabia 
G a le w s k i ,  tego ani te l eg ram nie nadmienia,  ani nie znaleźl i śmy 
^° tąd  w In d e p : belge, i dlatego musimy j e szc ze  w tym względzie  
° c®ekiwać bl iższych wyjaśnień.

D n i a  d z i s i e j s z e g o  m i a ł o  n a s t ą p i ć  o t w a r c i e  p a r l a m e n t u  a n g i e l ­
s k i e g o ;  ostatnie jednak wiadomości z  Londynu zapewniały stano- 
" e z o ,  ż e  K r ó l o w a  n i e  o t w o r z y  g o  o s o b i ś c i e .

Doniesienia dzisiejsze z Wło ch  p rawią wyłączn ie  tylko o w z m a ­
ganiu się k on t r re w o lu c j i  w Neapoli lańsl i iem,  gdz ie  cała p rowineya 
^ api tanata ma ju ż  być w ręku  pows tańców,  i o s t r a sznych  rep r e  
8aliach,  j akiemi  r ząd  piemoncki  s ta ra  się p rzy t łumić  ducha rew olu-  
uyjnego na wyspie Sycylii .  Więz ienia  t amtej sze  mają być p rzepe ł -  
aione osobami pode j rzanemu a miedzy temi wymieniają t akże  bi­
skupa z Sy rak uzy .

W  prusk ie j  izbie deputowanych  ma się wytoczyć wkró t ce  
a We8tya  r e formy związkowej ,  gdyż  j a k  zapewnia ją  doniesienia be r -  
' "skie,  p r zy go to w a ł  już  deputowany Dr.  F re se  z  niemieckiej  pa r -  
i’1 pos tępowej  wniosek,  k tó ry  domaga się u two rze n ia  centralnej  

" l a d z y ,  poruczen ia  j e j  P rusom i zwołania par lamentu  niemieckiego.
P rz yg łus zon e  na j ak iś  czas kwes tye  sporne między S zw a jc a ­

r a  i F ra n cy ą  odzywają  się t e ra z  nanowo.  W  odpowiedzi  na osta-  
n' a notę f r ancuską  w sp rawie  doliny Dappes obstaje r ada f ede ra -  

cyjna p rzy  tem,  że granica jej  zos tał a  naruszona,  i ze to nas tąpi ło 
r/i r ozkazu rzą d u  f rancuskiego.  T a k ż e  w sp rawie Ville ia Grandę 
*)'e mogła się porozumieć ko m is ja  internacyonalna ,  i komisarze  
rat>cu8cy odjechal i  po założeniu p ro tes tu .  T a k  więc zos taj ą znowu 

°kie te  kwes tye  w zawieszeniu,  i kto wie,  czy za ła twien ie  ich nie 
Pozostawi h i s torya  p r zysz łemu  kong reso wi  europejskiemu.

'• ■ "’ 1 ■ on *•' '» H
Jnserey.i w półkolumnie,

drukiem gannont,  7  cen-
lów od wiers/ .a . — (łekla-
macye są wolne ud opłaty
pocztowej.  ,
1 J su- -de ł*sj

W  Wa rs za wi e  oczekują  temi diiiami pr/ .yhyćia nowego  a r c y ­
biskupa,  a gazeta w ar sz a w sk a  ogłasza  dziś  ukaż cesa rski  względem 
wynies ienia X. t e l in sk ie go  na tę  godność i doniesienie z P e t e r s ­
burga  o j ego  konsekracyi .  W  Rosyi  zajmują dziś g łównie  uwurgę 
zg romadzen ia  szlachty.  W  guberni i  moskiewskiej  zos tało już' o t w ar t e  
t akie zgromadzen ie  przed tygodniem,  a t e ra z  zg romadz i ł a  .się t a k że  
sz lachta  z guberni i  peter sbursk ie j .  Z uchw al  jej zasługuje  na 
wzmiankę ,  że postanowiła p rzypuśc ić  t e raz  do zg roma dzen ia  p r o ­
winc jona lnego  t akże  posiadaczy uieszlaeheckich,  mianowicie mniej ­
szych właściciel i  g ru n tó w  i domów.

Ostatnie wypadki  \V Atenach p rzy  zmianie gabinetu wyjaśni ły  
się t e r a z ;  lud u radowany  powołaniem do gabinetu sędziwpgo b o h a ­
t e ra  Kanaridesa ,  uczc i ! .go  wielką demon s t r ac ją ,  a za razem wy pra w i ł  
t a k że  kocią muzykę ustępującemu minis trowi —  Pod ług  doniesień 
z Tessal i i  i Epirtl wzmogły się znowu w tych czasach  rozboie  pu 
b l iczne w tych p r ow in c j a ch ,  i mówią,  że g łówną  p rzyczyną  tęgo  
ma być ściągniecie ka imów tureckich ,  za k tó re  p rzyp ływa  t ą i a z  
z sąs iedz twa  wiele mone ty  b rzeczace i ,  bardzo  ponętnej  cfia r z e z i ­
mieszków.  7 ’ ' . ' j

S .  . J* .mninsy/
p r a w y  k r a j o w e .  ,A

P ro to kó ł  piątego posiedzenia r ady  mias ta  LwnWa,  odbytego na dniu
19. grudnia  1861 r

(Ciąg; dalszy.) ’ ” łl ” , , 1  . *• “ 1

Następnie przystąp iono do dal szych obrad nad' p ro jektem do
por zą dku  czynności  r ady m., a p. sp raw ozd aw ca  Dr.  Luiula z a ­
b r aw szy  glos  wniós ł :  by dla zw ie rzchn ików sekcyi  p rzy jąć nazwę
przewodniczący .  —  Zg romadzen ie  jednomyślnie uciuvali!o| wniosek,  

poczem przys tąpiono do odczytania pojedynczych paragra fów 
projek tu .  „Rozdz iał  I. O biórze  gospodarza  r ady  miejskiej'* —  §. 1. 
b r zm ią cy :  „Bióro rady m. sk łada s i ę /. p i ezydu jącego rady,  z dwóch  
p rzewodniczących sekcyi ,  k tó rzy  w tej czynności  co dwa tygodnie 
podług porządku  numerycznego  se k c j i  się zmieniają,  i z se k re ta r za  
r ady in. j ako  p r owadzącego  p ió ro“ —  dalej ^ 2 . b rzmiący  : Bióro 
us tanawia porządek  dzienny dla zg romadzen ia  ogólnego,  przydz iela 
sekeyom wszys tk ie  do rady m. p rzychodzące  podania i wnioski ,  
s tosownie  do p rzep i sów w niniejszym porządku  czynności  ' zawar ­
tych “ —  przy ję to  bez dy.skusyi.i •

P rz y  §.  3. uchwalono na wniosek p. Dr.  Maciejowskiego 
umieścić na wstępie dekre t  ministra stanu z 1 2 go cze rw ca  r. b.
1. 3430  M. St . ,  moca k tórego t e raźn ie j sza  r ada  miasta z dawnie j­
szym zak resem działań w życie wesz ła , ,  w sku tek czego przyjęto
§.  3. w nas tępującej  osnowie:  „ s tosownie  do dek re tu  e. k. min!- 
s te ryum stanu z 12.  cze r wca  1861 r.  I. 343 0  M. St .  i r o z p o r z ą ­
dzenia p rezydya lnego  rządó w kra jowych  z 20.  kwietnia 1849  r.
1. 4961 prezydu je  r adz ie  m. tymczasowy p rze łożony  magi s t r atu  lub 
j ego zastępca.*'

Po odczytaniu textu 4.  za uw aża ł  p. prezydu jący,  że słowa 
„z a  porozumieniem się z, Liórem" sp rzec iwia ją  się §. 28.  po w oł a ­
nego za kresu  działań rady z 30.  kwietnia  1849 1. 4961 ,  k tó rym 
z a w i r o w a n o  p rawo  zwołania  r ady  tylko dla burmis t r za .  Gdy i 
w innych zebraniach  pa r l amenta rnych  p rawo  zwołan ia  zg r o m a d z e ­
nia p rzys łużą  niepodzielnie przewodniczącemu,  a d rugim us tępem 
§. 28.  p rowizorycznego  zakresu  działań p rawo  spowodowania p r e -  
zydującego do zwołania r ady  t ejże zawarowanein  zos ta ło ,  j a k  tylko 
j edna  t r zecia  część  jej  cz łonk ów  tego  zażąda,  więc sądzi  p. b u r ­
mis t rz ,  że s łowa „za porozumieniem sie z b ió r cm“ — są z b y t e ­
czne,  gdyż  uwłacza ją  s t anowisku prczydu jącego,  i sp rzec iwia ją  śię 
nadanemu zakresowi  działań rad y ;  dlatego też j ako s t r ażn ik  ustawy 
p rowizorycznej  wnie sł  p. p rezydu jący ,  by te s łowa  opuścić,  bowiem 
przy ich za trzymaniu widziałby się obowiązanym o brzmieniu tego 
pa ragra fu  donieść c. k. Namies tnictwu ,  l ladni  pp.  Dr .  Z iem ia łko w-  
ski  i Slnski ,  a później sp r aw o zd a w ca  p. Dr.  Lunda,  z a br aw sz y  
g ł o s , usprawiedl iwial i  umieszczenie s łów „za  porozumieniem się 
z  b ió r emu —  tem,  że nie było zamia rem sekcyi  VII.  uwłac za ć  tym 
dodatkiem powadze prezydn jącego  ani zmieniać za kr esu  działań rady ,  
gdyż  ze s ty l i za c j i  całego pa ragra fu  wypływa ,  że nie kto inny j a k  
ty lko p rezydujący  burmis t r z  zg romadzen ie  z w o łu j e ;  —  zamie rza l i  
t y lko podnieść  ważność i znaczenie bióra r ady  ukons tytuować  się 
ma jącego,  o t w or zyć  cz łonkom wchodzącym w sk ład t ego b ióra do­
b roczynny  w pły w  na ważność zg ro ma dze ń ,  k tó re  już dzisiaj z a cz y ­
nają być obojetnemi,  zawiązać  porozumienie między p r ezydy jącym 
a biórera t a k  co do momentu j ak  i powo dó w dla zwołania  r ady ,  
niemniej dla ułożenia por ządku  czynności ,  k tó ren  za zwycza j  p r zez  
b ióra  par lamenta rne układany bywa.  Radtfy p. Dr.  Sęk ow sk i  z a ­
b rawszy  g łos,  chciał  pogodzić b rzmien ie  §. 4.  po rząd ku  czynności  
z §.  28.  za kr esu  działań rady ,  i wuiósł  p o pr aw kę  w styl izacyi  po-  
mienionego paragra fu nas tępującej  os now y:  P re zyd y ją cy  rady  m. 
zwołu je  ogólne zgromadzenie,  o twie ra  pos iedzenie r ady  m. ,  gdy  
j e s t  obecną przepisana l iczba radnych ,  k ie ru je  obradami ,  zawiesza  
i zamy ka  posiedzenie.  P o rz ą d e k  dzienny uk ła da  za  porozumie  nem



się z biórem.  P r z y  r o zs t r z y g an ia  kwestyi  p r ez ydu jąc y  rady  g ło s o ­
wać nie może.  Pan  p rezydu jący  poddał  t edy po p ra w k ę  p. Dr .  S ę ­
kowsk iego  pod g łosowanie .  —  Zg rom adz en i e  większośc ią  g łosów  
odrzuc a  pop raw kę ,  a p rzyję to  §.  4. p r zez  sekcyę VII.  p roponowany,  
b r z m i ą c y :  „Pr ez y d u j ąc y  rady m. zwołu je  za porozumien iem sie 
z  b ió rem zgro ma dze n ie  ogólne,  o twie ra  posiedzenie  r ady  ni., gdy 
j e s t  obecną przepi sana l iczba radnych ,  k ieruje obradami ,  zawiesza 
i za my ka  posiedzenie.  P rz y  r oz s t r zy gan iu  kwes tyi  p rezydu jący  rady  
głosować-  nie moż e .“ —  Po p rzy jęciu tego §. ośw iadczy ł  p. p r e ­
zydu jący ,  że  co do zwołan ia  r ady t ak d ługo do b ió ra  r ady  odno­
sić  się nie może,  dopóki  c. k. Namies tnictwo b rzmienie  t ego p a r a ­
g rafu  nie uzna  za n iezgodne z zakres em  dzjałań rady .  — §>. 5.
b r z m i ą c y :  P rz ew o dn ic zą c y  sekcyi ,  k tó r zy  w ch od zą  w sk ład bióra,  
ko n t r o lu ją  uk ład p ro tok o łó w posiedzeń rady  m., podpisują te p r o ­
to ko ły  u łożone  wed ług  p rzep isu  w  §. 46.  z a w a r te g o ,  mają nadzór  
nad p ro tok o łe m podaw cz ym i nad a rch iwum ra dy  in., nakoniec kon­
t ro lu ją  wymien ione w §. 18.  p ro toko ły  i wykazy  o stanie i t oku 
s p r a w  w radz ie  m .“ §.  6 . z  napi sem:  „o se k re ta r zu  rady  m.“ 
b r z m i ą c y :  „Rada  m. obie ra  bez wzg lę dn ą  większośc ią  g ł osó w  z g rona  
swojego ,  lub z g r ona  p ropon owa ć  się ma jących p r ze z  p r  czy dującego 
u r zę dn i ków  magi s t r a tu ,  se k re ta r za  i zas t ępcę .  W y b ó r  ten ma się 
odbywać  w paździe rn iku na rok  admini st r acy jny nas tępujący.  Rada 
m. j e d n a k  może t a k że  w ciągu roku obrać  innego se k re ta r za ,  lub 
t eg o ż  zas tę pcę .“ § . 7 .  b r zm ią cy :  „ S ek r e ta r z  lub jego zastępca p r o ­
wadz i  p ro to ko ły  pos iedzeń ,  p r o to ko ł  podawc zy  rady  m. , terminy 
sekcy jne ,  j a k o  t e ż  i w y k az  sp r a w  za legających.  Do niego t a kże  
należy  u t rzym anie  a rch iwum rady  m. w por zą d ku  i dozór  nad wy-  
konanemi  p r ze z  d ru karn ię  lub l i tografię robo tami  i t ychże  r o z d a ­
waniem.  Dalej  j e s t  j ego obowiązkiem p rze d k ład ać  radz ie  m. p rzy  
każ dem  posiedzeniu p r o to ko ł y  i w yk az y  w §. 18.  wymienione.  §. 8 . 
b r z m i ą c y :  „Rad a  m. może p rz y  każdem posiedzeniu polecić k t ó r e -  
muko lwiek  z r adnych  p rowad ze n ie  p ro toko łu  posiedzenia i w y k o ­
nanie po jedynczych se kr e ta r zo w i  p rzydz ielonych czynności .  §■ 0 . 
z  nap i sem: „O gosp od arz ac h  b r zm i ąc y :  „Każda  sekeya (§ .  5 2 . )  
ob ie ra  z g r o n a  swego  go spoda rza .  W'ybór ten ma się odbywać  co 
r o k u  w miesiącu paźdz ie rn iku  na rok  admin is t racy jny nas tępujący.  
W ol n o  j e s t  j e d n a k ż e  każdej  sekcyi  obrać  w p rzeciągu roku innego 
go sp o d a rz a .  O każdym takim Wyborze  ma być rada  m. uwiadomioną 
_na najbl iższein po s i e dz e n i u ; —  przy ję to  po odczytaniu bez dyskusyi .

Po odczytaniu §. 10  za u w aż a ł  p. dr .  Mac ie jowsk i ,  za b ra w sz y  
g łos ,  że  ten p a r a g r a f  mówi o spisach radnych  nieuczeszcznjącycl)  
na posiedzenia,  a nie oznacza,  co się z niemi s tać ma.  Otoż mniema 
mówca ,  że  wypada pobudzić r adnych  do pilnego uczęszczania na 
posiedzenia,  ude rzając  w punkt  honoru (ycli ludzi honorowych ,  co 
osięgniętem będzie ,  gdy  pomieniony p rzez  gospo darzy  p r ow ad zon y  
opis n ieuczęszcza jących,  k tó rzy  s i ę  z niebytuości  nie wyt łumaczyl i ,  
p r z y  każdem następującej!) posiedzeniu odczytanym zostanie ; —  
wniós ł  t edy mówca popraw Itę, by podobny spis opieszałych radnych  
na pos iedzeniach odczytywanym był.  Radny  p. Arroatys u t r z y m y ­
wał ,  za br aw sz y  głos,  że ta popraw ka  odnosi  się do §. 13,  gdz i e  o 
g r z y w n a c h  na opieszałych radnych jes t  mowa,  lub do §. 2 0 , k tó -  
r en  o r zeka ,  że posiedzenie otwie ra  się odczytaniem pro tokołu ,  k to -  
r en  spis nieobecnych zawie r ać  może.  T a  popraw ka  p rze z  dra.  Ma­
c iejowsk iego wniesiona,  aczko lwiek za t r afną uznana,  upadła p rzy  
tym paragra f i e ,  — bowiem zgromadzen ie ,  idąc za zdaniem s p r a w o ­
zd aw cy  p dra.  Lundn,  ze p rzy  §. 46.  t r ak tu jącym o sk ładzie  p r o ­
toko łu ,  domieścić można spis nieobecnych,  —  przyję to  wzmianko­
wany  §. 10.  b r zm i ąc y :  „Ich  zadaniem liedzie s t a rać  się o u t r zy m a­
nie porząd ku  w czas ie obrad ,  policzać obecnych na posiedzeniu i 
g łosu jących  radnych,  o r ezul tac ie  obliczenia uwiadamiać p rezydu ją -  
cego rady ,  notować  domagania się po jedynczych radnych do zab ie ­
rania g łosu,  p rowadz ić  spis nieuczęsz,czających na posiedzenie r a d ­
nych.  Oni r ów ni eż  mają czuwać  nad lokalnośeiami dla r ady m. 
p r zeznnezonemi  i s ta rać  się o po t rzebne  rek wizy ta ,  w czem s łużba 
pomocna im być winna.“

Po odczytan iu  §. 11. za u w aż a ł  p. dr .  Maciejowski ,  iż po­
t r ze b a  wymaga ,  by dwóch gospo darzy  każdego  posiedzenia u r z ę d o ­
w a ł o ;  —  sp raw o zd aw ca  p rzyz na je  po t rzebę tego zarządzen ia ,  do ­
dał  j.ednak, ze  podział  czynnośc i  pod ług pot rzeby  od gospo darzy  
z a l e ż y ;  —  poczem §. 11.  b r z m i ą c y :  „ Z a r a z  po wybo rze  rozdz ielą  
go spo da rze  między siebie p rzydz ie lone im czynności ,  p r zy ję ty  zos ta ł .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i . )

% V i e d e ń ,  5. lutego.  ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . ’)  Izba de­
pu towanych  rady pańs twa  miała rozpoc ząć  obrady  swoje  na dniu 
4 . b. m.,  ale jak donosi) Gazeta loicdeńska-, n iezebra ła  się tego 
dnia po t rzebna  do powzięcia uchwały  liczba cz łonków,  i p rezydu jący  
Dr.  Hein oświadczy ł  p rze to zg romadzen iu ,  że podług §. 28  r e g u ­
laminu obrad  zmuszony  j e s t  od roczyć  posiedzenie do dnia nas tępnego.

(P o w o d z i e . )  W skutek wylewów wody ruch na kolei  Ce­
sa rzo we j  Elżbiety  zos ta ł  p r ze rwany .  Komunikacya między Wiedn iem 
a Salcburg iem,  między We is  a Passawą ,  niemożl iwa,  —  Dn. 2 b . m .  
wo d a  zni szczy ła  pod Dróssing  most  6  sążni  długi.  Sku tkiem w y ­
lewu wody komunikacya w kie runku  z.achodnim utrudniona,  a kolej 
powyże j  St .  Pól ten do Krumnussbaum jako też  od Uj SzOny do Sfnhl-  
we i s senburga uszkodzona .  Dunaj  p rzybie ra  ciągle,  dochodzi  do 1 1 ' 4 "  
wysokości  nad 0 . Mieszkańcy nadbrzeżn i  zagrożeni  n iebezp ieczeń­
s twem  muszą opuszczać swoje  mieszkania Znaczna część  miasta 
Pa ss a w y zalana wodą.  W  Lincu most  za gr ożony ,  woda dochodzi  
16 '  7 " .  IJrfahr ,  Kalvaricnvvand,  Donaulend,  Ludl  i Lusten  w zn a cz ­
nej  części  wodą zalane.  W  Stein wysokość  wody dochodzi ł  1 5 '3 " .

i* r iłfficri •i.?*
Miedzy Oradinem a Póeh le rn  na 6 00  sążni  długości  kolej zachodni* 
zalana wodą a w kilku miejscach p r ze rw an a .  Pod Te teny  na ko !*1 
z Rudy do P rn g e rh o f  most~ i t amy zni szczone ,  W  P r e s z b u r g n  lód 
p r z e r w a ł  t amę  ka r l sb ur ską ,  ale dn, 2 . woda nieco opadła,  i z nie­
k tó rych ulic ustąpi ła .  W o d y  gór sk ie  z rz ąd z i ły  tam wielkie s z k o d a

( N  o w a z d a w k o w a m o n e t a  w L o ni b a r  d o -  w e n e- 
c k i e ni )  W  kr ó les twie  iom ba rdo-weneek iem wielka s losunkowo 
ilość pieniędzy miedzianych s t a ła  się p rzy cz yn ą  wielu niedogodności  
a nawet  smutnego s tanu.  Aby temu znpob iedz,  będzie wybita now* 
moneta wyłącznie  dla k ró les twa  lo m ba rd o-w ene ck i ego  p rzeznaczono ; 
donosi  o fem .Gazz. ufficiultr d i Venezia  z  tym dodatkiem,  że ilość 
tej monety będzie ogran iczona podług  p o t r ze by  obiegu.  Wydaniu 
tej  monety ma nastąpić wk ró t ce .  T e r aź n ie j sz a  moneta miedziana 
będzie wyjęta  z, obiegu i wymieniona za nową,  o ile nowej  w ys t a r ­
czy.  N a d w y ż k a ,  niewymicniona za t r zy m a  nada l  w ar t ość  monety 
zda wkowej .

G. d. Venezia  podaje t akże  z urzędu drugie nas tępujące ob­
wieszczenie :

Aby usunąć wątpl iwość  publiczności  co do ś r o dk ó w  r z ą d o ­
wych  wzg lędem zapob ieżenia niedogodnościom w obiegu pieniądz)'  
miedzianych,  podaje się niniejszem do wiadomości ,  że s tosownie  do
z a w i a d o m i e n i a  z  w y s o k i e g o  m i n i s t e r y u m  f i n a n s ó w  d r o g a  t e l e g r a f i c z n a
o t rzymanego  t e raźn ie j sze  pieniądze miedziane za t r zy ma ją  do czasu 
swój  kur s  p rawny ; co do oznaczenia terminu,  w k tó rym z obieg11 

wyjęte  zos taną ,  int eres  ludności  należycie uwzględn iony bedz if .

— _  Hiszpania.
M a d r y t  ,  31.  s tycznia.  ( P o s e ł  t u r e c k i .  — P r o j e k t *  

d o  K o r t e z ó w . )  Ju t r o  oczekują  tu p rzybycia Vcly Baszy,  pnsla 
tureck iego .  Rząd  przyspiesza  r o zp r aw y nad p ro jektami  do praw' 
względem władz miejskich,  r ad jonera lnych  i o r g an iz ac j i  prefektur-  
Opozycya zwyciężoną  zos ta ł a  w senccie większośc ią  g łosów.  Rc- 
gn lącya umowy o d ług  z roku 1823  podpisaną zos tanie za p r zyb y­
ciem p. Mon, posła tu te jszego w Paryżu ,  do Madrytu,

Anglia.
L o n d y n ,  2.  lutego.  ( R e s k r y p t  l o r d a  R u s s e l  w z g l ę ­

d e m  A m e r y k i . )  Urzęd ow a  gazeta  podaje r e sk r y t  lorda  R u s s e l  
do admi ra l i c j i ,  obejmujący przepi sy  względem zachowania  ścisłej 
neut ra lności  w wojnie pól  no cno-a mery kańskiej .  Re sk ry p t  ten da 
towai iy j e s t  z min i s t e rs twa  sp ra w  zagran icznych  31.  s tycznia.  Wstęp 
za przecza  wsze lkim wieściom o oświadczeniu się Anglii za Stanan'* 
pe łudniowemi ,  zniesieniem blokady i t. p. Brzmi,  on j a k  n a s tę p u je :

„Mylordowie !  Gdy Królowa Jej  Mość pos tanowiła zachować 
najści ślej szą neu tralność  w walce toczącej  sie pomiędzy  z jednoczę-  
nenii Stanami  północnej  Ameryki  a tak zwanemi  skonfedcrowane id  
S tanami  amerykańskiemi ,  gdy  nadto Je j  k ró lew.  Mość postanowił* 
p rzeszko dz ić  wsze lkiemi  ś rodkami ,  ażeby por ty,  za toki  i wybrzeż* 
angielskie nie były uży te  ku celom wojennym p rze z  s t t ony  pomię­
dzy sobą walczące ,  prze to odebrałem r o zk a z  udzielenia W a m,  Mi­
lordowie,  nas tępujących rozp or zą dze ń  i p rzep isów,  k tó re jako. wola - 
Je j  królews.  Mości uważane i w całein znaczeniu wy konywane  być 
m a ją . “ P rzep i sy  te, k tó r o  w Anglii od dnia 6 . b. i i i . w zamorskich  
zaś  pos iadłościach angielskich w sześć  dni po ogłoszeniu obowiązy­
wać będą,  dzielą się na 4  g łó w ne  oddziały.  W e d łu g  pierwszego 
nie wolno j e s t  s ta tkom wojennym lub korsa r sk im obu s t r on  zaw i ­
nąć do por tu Nessan lub do k tó regoko l wiek  por tu  lub zatoki  wysp 
Bahama,  bez szczegó lnego  pozwolenia gubern a to ra  wysp Bahama,  
chybaby burza  do l ego  zmuszone zostały.  W  każdym zaś  razi* 
opuścić muszę por ty te jak najspieszniej ,  nie wolno im zaopat rzyć 
się tylko w te p rzedmioty,  k tó re  do u trzymania  życia kon ieczni1’ 
są pot rzebne ,  nadto 24 godzin p r ze gra dza ć  zaw sze  musi wypływ’ 
z por tu każdego  z osobna s ta tku .  W e d łu g  oddziału d rugiego ni1’ 
wolno por tów Wielkiej  Brytani i  używać  ku ekwipowaniu s ta tków 
w celach wojennych.  T rze c i  oddział  s tanowi ,  że  s ta tki  znajdując* 
się obecnie w por t ach angielskich wez wan e  będą,  ażeby  j e  w naj­
k ró t szym czasie opuści ły,  p rzyczem czas 2 4  godzin wypływ i d 1 
przeg rad za j ąc y  ściśle p rz e s t r ze ga n y  być winien.  Czwar ty  oddzia* 
nareszc ie  opiewa,  iż nie wolno w por tach angielskich większych 
zapasów węgla zabierać,  j a k  tylko tyle ile koniecznie potrzeb*) 
ażeby opędz ić  po t rzebę  do najbl iższego .portu właśc iwej  st ron) -  
W e d łu g  tych więc p rzep i sów wypowiedz ianą został a  r az  na zawsz* 
gościnność t akim s ta tkom ja k  „Nashvi l l e“ , „ T u s c a r o r a “ ‘ i „ S u m to r Ł,i 
k t ó re  t e ra z  na pełnem morzu  ro zpr awi ać  się z sobą muszą.j

( W  y d a 1 e n i e a m e r y k a ń s k i c h  o k r ę  f. ó w . )  Z Southnmplo* 
dochodzi  wieść,  żo r ząd angielski  wypowiedz iał  gośc inność s i a t ko *1 
„ T u s c a r o r a “ i „Nashvi l l ea , i pros i ł  jc ,  aby opuści ły  wody Sou! '  
hampton,  ponieważ s t r zeżen ie  ich wymaga wiele kosz tów i liit-do- 
godności .  Bo 30.  s tycznia „Nashvi l l e“ s ta ł  spokojnie w dokąd* 
miasta,  k tó remu w czas ie swojej  bytnośc i  dał  zysku koło 6000  6 ' 
szt .  „ T u s c a r o r a “ posunęła się do Ynrmouth Roads  ( w  Solemie nie­
daleko Needles ) .  W  jakim zamia rze ,  to tajemnica kapi tana.

London Gazctte  podaje odezwę Ear la  Russel la do admiralicj i-  
Minister  sp raw  za gran icznych  oświadcza w niej, że Anglia postano­
wiła zachować  j ak  najściślejszą neut ra lność  względem Amerykanów'- 
Dla tego wiec żaden amerykańsk i  o kr ę t  wojenny,  ani s t a t ek kor ­
sa r sk i  wyjąwszy g w ał t ow ną  pot rzebę,  nie będzie p r zypuszczony  
por tów  angielskich.  Ot rzymawszy  pewną ilość węgla ,  musiałyby 
one odpłynąć w 2 4  godzinach.
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-*e Francy a,
t o  P * '  • J ' Ż . .  2 .  l u l e g o .  ( P o s i e d z e n i e  s e n a t u  i i 7  b  y  d e p u -
n., • a  11 j  r h . )  S e n a t  w y b r a ł  w c z o r a j  k o m i s j e  d o  w y p r a c o w a n i a
S(*0'. *li !1<' p , '» n .  W e d ł u g  n o w e g o  r e g u l a m i n u  k a ż d e  z  p i ę c i u  b i ó r  
| a w y z n a c z y ł o  p o  2  c z ł o n k ó w ,  a  m i a n n m i c i e  p|>. Casabia l i r n, .  de

/ " %  l> o u i - ( [ u e n e y ,  H a r r i s i e ,  B a r r o l .  i i i c l i i - o i o i i d .  S a i n t  A m a n d ,
d e  R o g e r  i B a r t l f e .  K o m i s j a  t a  o d b y ł a  d z i ś  j u ż  p i e r w s z e

Sl| ' d z e n i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  s e n a t u .
>.n| . Również i kom is ja  p r zez  izbę dep u to w a n yc h . w y sa d z on a  ku 

leni,, p rawa  o k o n w e r s j i  renty, '  dziś  p ie rw sz e '  pos iedzenie  od-  
^  ' '  Cz łonkowie  tej komisy i są pp. Ganlmin,  Le Hol,  1’angier ,  

, r v egnen, de la S ice ranne ,  Andre,  Śergi-s, La r ra l iu re  i Gonio.
7 ( S p r a w a  m e s y k a i i s k a . )  Minister  podaje  list z Mexyku
W ii $*<"lnia, k tó ry  kończy się nas tępującą  u w a g ą :  „Z  resz tą  
. ' ó g  wszelkich o znak ów  nie zdaje się iżliy p rzy j ść  mia ło do za -  
■ pl " a l k i .  E g z a l t a c j a  gnzeciar skiemi  deklnniacyami wywołana ,  

teoclm u s t a j e ,  i dzisiaj już mówić można o po trzebie ugody 
‘ rtl(‘ea r s twami,  bez, uchodzen ia  za zd ra jcę  kraju.  W e d łu g  pewnych 

1 r sz t ą sk azó w ek  z d a j e  się,  iż tw o r z y  się s t ronnic two ,  pragnące,  
r h ,|}JÓ sie obecnego nieszczęsnego rządu.  Ludzie  wyksz ta łcen i  nie 
 ̂ " n j n y .  Rozsądna  cześć  ludności  p ragnie  jedności  kraju i mo-
"el iyi i  konstytucyjnej  nie podległej .  Książe  obcego rodu miałby 

" n o  za  sobą sympatyę ogólną,  po t rzeba j ednak  ażeby  mocar s twa  
^ " ^ y m ie r z o n e  nie wy s te pyw ał y  z żadneni i  p rojektami  zaboru ,  bo ta-  

° 'Vtf postępowanie z raz i łoby  g łęboko miłość własną narodową.
( K o n  vv c i i  c y n  p o c z t o w a . )  M onitor  ogłos i ł  dzisiaj kon-  

pocz tową 7. Anglią z a w a r t ą ,  względem przesełauin l istów 
0 * i'ancyi i Algieryi  z jednej ,  a do kolonii  angielskich w Ausłral i i  

; (' rug iPj s t rony.  L is ty przcscła l ic  bydź mogą t r ankowane  lub nie 
n " w w u n p -  L i s t  f r ankowany kosz tuje 70  cen tymów za każde 7 llz 
Ijs '" ' l<HV wagi ,  nie f r ankowany  zaś 90 cent.  Mogą być p rzes łane  i 

y f cko iu r nd owane,  t a ko we  j edn ak  f rankowane być muszą.  Opłata 
j ^ f c t o w a  l is tów rek ome ndowanych  wynosi  dwa razy tyle ile zw y-  

.Vcli lis tó\v f rankowanych.  Konwencyn pocz towa wejdzie w wyk o-  
a" ' e z d. J. kwietnia  b. r .

n* C W i a d  o m o ś c i b i e ż ą c e . )  W e d ł u g  dziennika la Gironde  
' wk t  depar tamentu Girondy (B o r d ea ux )  wydał  cy rk u la rz  do 
^yslkieli p rze łożonych  klubów towar zy sk i ch ,  w którym wzy wa  ich 

tu i- "  S7 e^kieg0 dołożyl i  s ta rania  ku wytępieniu g ie r  haza rd ow ych ,  
' ^ ż  ku roze jściu  się to w a r z y s t w  w oznaczonej  godzinie.

Z powodu depeszy jednej  ThouveneIa ,  w której  r ząd  fran-  
p ’ usiłuje t isprawiedl iwić uznanie Kró les twa  Włosk iego ,  dodając 
„(.j,,lncfir s twn katol ickie jak 1‘or lngal ia ,  Belgia i Brazyl ia  podobnież 
x ’le postąpi ły — B erlin  uli a gazeta narodowa  nie może się po-  
v S*P/'J'niać od zwrócen ia  uwagi  na to,  że mocars twa le t r ak ta tu  

ł e bsk iego  przec ież  nie podpisały.
, Mówią,  że przyjęcie  p. Lam ber ta ,  posła  Króla Madagaskaru
si J ' f>tka na małe t rudności  dyplomatyczne.  Król  Badaniu Ił. pisze 
„ I  ^°" ' iem Królem Madagaskaru ,  F ran cya  zaś  nie z r z e k ła  się dotąd 
, rt"  swoich zwie rzcl iniczycb nad lą wyspą,  i p rzyznaje  mu tylko

. Królą H a w a s ó J  W sz a k ż e  t rudności  te nie p rzeszkadza ją  by-
Jeinipj p rzyjacie lskim s tosunkom w jak ich Fran cya  do niego zosta je, 

do T  Fa nc nn n i i r e ,  adjntant  księcia Napoleona,  udaje się
Ur>nu z osobnemi zleceniami.  i

tv N u n c j u s z  papieski ,  inonsignor  Chigi ,  przyjmowany  był  przed
'^•oraj p r7,Pa księcia Napoleona i ks iężniczkę Klotylde w osobnej
”y«ncyi, —  -JUL I— L-   j

jp, Sk ładka  dziennika le S ie d e  wynosi ła z dniem 31.  stycznia
iłn f ranków.  Po tym te rmin ie  p rzys tąp i ł  j e s z r z e  ks. Napoleon 

KKłud k i 7, 1000 f ranków a ks iężn iczka Klotylda z 5 0 0  f ranków.

Włochy.
fl(. T u r y n ,  31.  stycznia.  ( Ż e b r a c t w o .  —  C y r k u l a r z  d o  
Vv ! ' l p k t ó w . )  Gazeta  u rzędowa donosi ,  że w Neapolu p rzeds ie -  
v̂ < °  w ła śc iw e  ś rodki  p rzeciwko  żebrac twu .  Zap rz e cz a  za raz em  
,iiii° tlo,,,«‘śc i  pr ze z  kilka dzienników podane,  j a kob y  ż e b r a k  j eden  

**ć niiał z  zimna i g łodu  w areszc ie  policyjnym. G a zd a  tu- 
K k r  f  I,0 l,i,.ie cy rk u la rz  ministra sp raw  w ew n ętrzn y ch  do p re -  

w Sycyli i  wydany,  z powodu nastąpić mającego zwinięcia 
tj.  l|?Muictwa w Sycyli i .  P refekci  o r ze kać  będą w spr awach  o 
ka e. spisk i,  dążące do stawiania pr ze szkód  adminis l racyi  i nnifi- 
" z  V " * o c h .  Minister  wzywa prefek tów , ażeby  robili '  wnioski  
pr fc^dem zamianowania  n ad z o r có w ;  w raz ie  po t rzeby będą  mogli 

°P°nownć zmianę u rzędn ików  bezp ieczeńs twa  publicznego .
, /  ( S t a , ,  r z e c z y  w S y c y l i i  i N e a p o l u . )  Gazeta w iedeń-
i-y donosi : W  Sycyli i  więzienie osób pode j rzanych należy do po-  
Kti, . dy.ieiinego, t ak w Palermie j ako i w Messynie.  W  ostatniem 
lta, n" c ś c iB a resz tow an o  132 osób,  w Catanii  g r o ż ą  wiezieniem 
rak kto s ' ę tył t o  p rzec iwko  unif ikacj i  Wł o ch  odezwie,  w  S y -
,| !'*,e biskup sam znajduje się między uwięzionymi.  Powodem 
^ ' i , / |  cyi garn izonu  palermitańskiego,  k tó r y  t e ra z  nie stoi w mie-  
kw* ® w okolicy por lu,  ma być g łęboka  niechęć,  k tó r a  ze s t rony  
O *  narodowej  ku wojsku wybuch ła ,  od czasu w y p ra w y  do 
wsj e ai,|are.  Pows tańcy  z Castc l amare t r zym ają  się j e sz c ze  po 
o , , , ; ; 1' a nawet  dostawszy  nowego sukursu ,  pokazują się pod sa-

' w ainam' lł alermu.
C’, w ,  d ług dziennika M orimento , cała północna część  prowinćyi  
pien' atlała znajduje się w rękach powstańców. Na administracyę 
pis?a° ncta  użalają się  p o w s z e c h n i e .  D o  d z i e n n i k a  Popolo d' Ita lia  

z Cliiati list pełen skarg na tamtejszą prefekturę ; po między

innćmi r zeczami  za rzuc a ją  jej ,  że sądy od t r ze ch  miesięcy świętują,  
a u rzędnicy wszyscy  na czas  nieograniczony  na ur lop rozes łani  
zostal i .

W  Neapolu samym dziennik /’ Inricihnento  zamieszcza  a r t y ­
k u ł  w k tó rym wykazu je ,  iz Pieinontanie za ogromne ofiary na N ea ­
pol nałożone,  Neapol i tanom nic nie przynieśl i  krom nędzy i s t ł u ­
mienia wsze lkie j  wolności  s łowa i myśli.  Dziennik ten donosi  z a ­
razem iż wychodz ić  p rzes ta j e ,  ponieważ naby ł  p rzekonania ,  iż w o l ­
ność dr uku w Neapolu jest  tylko ma r t wą  l i terą dla obrońców,  ho­
noru o jczyzny,  podczas gdy podżegaczom k łams twa ,  zd ra dy  i r o z ­
pas ły rozdają 'pieniądze i p ro tegu ją  ich w każdem sposobie.

Niemce.
Berlin , 30.  s tycznia.  ( C z y n n o ś c i  w i z b a c h  p r u s k i c h .  

N a u k a  s z e r  m i e r s t w a. K o n z u l  a ty. . )  Mówiono,  że r ząd p r z e ­
d łoży wszy  izbie panów us ławe  wzg lędem odpowiedz ia lności  mini­
s t ró w ,  miał  zamiar  p r ze d ło żyć  ją j ednocześnie izbie depu towanych.  
Zan iechano t ego  zamia ru ,  p rze to izba d ruga,  wtedy  dopiero p r o ­
j e k t  r zec zon y  ot rzyma,  gdy izba panów obrady nad nim ukończy.

W  sku tek  zażalenia j ednego  z ma g i s t r a tów,  i zapytania  czy 
w wyższ ych  zak ładach  naukowych  ma być udzielana nauka s z e r -  
mie rs twa,  minister  oświecenia  wyd a ł  rozpor zą dze n i e ,  że nauka ta 
ma być ogran iczona na sz e rm ie r s t wo  rapierami .

W  ministerynm spraw, zagran icznych  toczą  się od dość da ­
wnego,  czasu narady,  względem naj slosowniejszej  r ep r ez en t ac y i  in ­
t e re só w  pruskich  w Hercogowinie  i Bosnii ,  Postanowiono za łoż yć  
w tycll k ra j a c h  osobny konzu lat  i pos łać tam ajenta dyp loma­
tycznego.

( I z b y  b e r l i ń s k i e . )  W  par l amenta rnych  kółkacl i  w B e r ­
linie opowiadiiją,  że temi  dniami weźmie  pa r tya  postępowa  pod  
obradę wniosek deputowanego  Dra F re se  w sp raw ie  r e fo rmy zw ią z ­
kowej .  Pan F res e  żąda  u tworzen ia  władzy centralne j ,  po ruczen ia  
jej  P rusom i 7.wołania pa r l amentu niemieckiego.

( P r o j e k t  a r e f o r m y  z w i ą z k o w e j . )  Dziennik drezdeń­
ski z dnia 29.  s tyćżnia ogłos i ł  t r z y  depesze,  k tó re  gabinet  drez­
deński  do posła saskiego w Wiedniu,  ba rona  Komeritz przesłał,  
w sku tek  odpowiedzi  gabinetu wiedeńskiego na p ro jekta  reformy  
związku  niemieckiego.  Dejiesze te są z dn.  10.  i 12. listopada,  
t r zec ia  zaś  r ze cz  sz cz eg ó ło w o  rozbie ra jąca j e s t  z dn. 2 2 . listopada. 
W  p ie rwszej  pan Beust ,  mini ster  saski  sp raw  zagr an i cz ny ch  reasu­
muje za rzu ty  p rzeciwko  planowi związku niemieckiego w pięciu na­
s tępujących punktach s f o rm ułowane ;  a mianowicie 7

t.  iz p ro jek t  d rezdeńsk i  zmienia s tosunki  m ię dzy -n a ro do w e  
związku  niemieckiego do zagran icy  w sposób szkod l iwy ,

2. że  nawet  w e w n ą t rz  Niemiec samych  zmieni  pods tawę  s t o ­
sunku zwiąż,kowego,  znosząc  ró wn o w a g ę  między Aus tryą i P r u ­
sami,  wciela jąc P rusy  całe  do zwią zku  niemieckiego.

3. Myśl p rzyznania  zebrania de legowanych  p rze z  zw ią ze k  nie 
tylko a t rybucyi j  p raw od awc zyc h ,  ale nadto kompe tcncyę  w s p r aw ac h  
pol i tycznych,  t rudno pogodzić z i s totą  i natu rą  związku ,  do k t ó ­
rego  dwa wielkie mocars twa  należą.

4.  Zda je  się bardzo  p rob lematycznem,  ażeby b l i ższe ozn acze­
nia projek tu  saskiego,  odpowiadały za łożonemu celowi spieszniej-  
szego za ła twienia  sp raw  związkowych .

5: P ro je k t  saski  żąda od Austryi  z rzeczen ia  się dotychczaso­
wej p r e roga tyw y,  ciągłej  p rezydencyi  w związku ,  nie przedstawia  
zaś  żadnego ekwiwalen tu  ani żadnej  gw ara nc y i  w s tosunkach nie­
mieckich w zamian za do tychczasową formę j edno li tego k ie runku .

Zas t rzeg a jąc  sobie bl iższy r o zb ió r  tych za rzu tó w ,  p. Beus t  
w nocie z d. 1 0 . l is topada oświadcza ,  iż zgad za  się na pojmowanie 
r zeczy  gabinetu cesa rskiego co do za rzu tu  1 . i 2 . i sądzi ,  że  z a ­
rzuty te z małą modyfikacyą usunąć się dadzą.  Nie może  się 
wsze lako  zgodz ić na za r zu t  3. i 4.  a o 5. oświadcza,  iż s tawia z a ­
danie t rudn e  i w pro s t  nie wykonalne .

Następn ie  p. Beust  ubolewa nad tern, że wsze lkie  negocyacye 
dyplomatyczne bywają  za r a z  I r ak lo w an e  w dzienn ikach,  k tó re  j e  
p r ze krz yw ia ją  i z gó ry  potępiają,  w końcu  zaś  t łumaczy,  dla czego 
p ro jek t  swój  zakomunikować  musiał  gabine towi ber l ińskiemu.

W  drugiej  depeszy z d. 12.  l is topada p. Beust  p rzesy ła  panu 
Kbmeri t z  kopię depeszy lir. Berns lo r f f  w Berl inie p rzes łane j  i od ­
piera za r zu ty  p rzeciwko  p ro jek towi  swemu do 1 . i 2 . czynione,  
tw ie rdząc ,  że myśl i  przez niego podane sp ro w adz i ł yby  znaczny po­
spiech w za ła twian iu  sp raw  zwią zko wy ch .

( J ę z y k  d y p l o m a t y c z n y . )  P rus k i e  dzienniki  donoszą,  że 
w sk u te k  rozporzą dze n ia  mini st ra  lir. Berns tor t fa ,  aby odez wy  do 
posłów uwierzy te lnionych w Berl inie  były wr j ę z y k u  niemieckim w y ­
dawane,  rosyj sk i  pose ł  Budbcrg  o t r zy m ał  od swego  r zą du  zlecenie 
p isywać  do mini sterynm prusk iego  język iem rosyj skim.  Pan Bu d b e rg  
miał  ju ż  p rze s łać  h r .  Berns toffowi ki laa odezw rosyj sk ich .  Mówią,  
ze r ep r ez eu ta t  Sardyni i  podobną od ba ron a  Bicasol i  o t r zy m ał  in-  
s t rukcyę ,

Rosya.
P e te rsbu rg ,  28.  stycznia.  ( R o z g r a n i c z e n i e  o d  C h i n . )  

Gazeta  senacka zamieszcąą p r o to k ó ł  zamiany map,  g ran ic ę  między 
Rosyą a Chinami od M o s s u r i  aż do morza oznacza jących na z a s a ­
dzie do da tkowego  t r ak ta tu  w  Pekinie  d. 16.  l is topada 1 8 6 0 .  r o k u  
zaw ar t ego .  Jeden  e g z e m p ^ r z  spisany j e s t  w j ę z y k u  rosy jskim,  a 
drugi  w j ę z y k u  M a n d s c h u .  Ukaz  cesa rski  z d. 24.  s tycznia og łos i ł  
wyniesienie profeso ra  Fe l iksa  Fel ińskiego na godność arcyb iskupa  
W ar sza ws k ieg o .



126

- i

( N o t a  w s p r a w i e  a m e r y k a ń s k i e j . )  Do N . Z .  donoszą
s  P e t e r s b u r g a : Dzienniki  zagran iczne  wspominają o nocie,  czyli
memorandum tute j szego rządu,  k tó re  w ParyZu i Londynie w r ę ­
czone,  miało wyjaśniać  po t rzebę  międzynarodowego  porozumienia 
wzg lędem p r a w  mocars tw  neut ra lnych na morzu .  Z wsze lką  pe­
wnością donieść mogę,  że r ze cz  miała się w sposób nas tępujący :
Gdy wydanie panów Masona i Slidel la podano do wiadomości ,  pan 
Br u n n o w  poseł  rosyj sk i  w Londynie  p r ze s ł a ł  do t amte j szego  gab i ­
netu notę,  w które j  w p rzy jazny  sposób w yraz i ł ,  że pożądaną b y ­
łoby  rze czą ,  aby mocars twa  porozumia ły się co do p raw  n eu t ra l ­
ności  dla zapobieżenia zajściom podobnym.  T ę  notę p r zes ła ł  pan 
Br unn ów  do tu te j szego  rządu,  będąc pewnym,  że dobr ze  p rzyję tą  
będz ie  5 i s totnie notę za twie rdzono  i p rzes łano  do Pa r yża .

(irecya.
A t e n y ,  1 0 . s tycznia,  ( R o z b o j e  p o g r a n i c z n e . )  Rozboje ,  

k tó r e  z końcem września  by ły  już  u s t a ł y , ponawiają sie znów 
w p r o w i n c j a c h  g ran icznych .  Dowódcy bandy tów Semos i Buch ta -  
rn k i r  znów  na plac wystąpi l i  i wiele nowych band się poforinowało.  
Mniemają,  że  wypadk i  te mają zw ią ze k  z f inasowemi operacyami 
rzą du  tu reck iego  w E p i r ze  i Tessal i i ,  bo j a k  ty lko  dokonano tam 
wymiany  pap ie rów tu reck ich  na b rz ę cz ą cą  monetę,  t ak za r a z  poja­
wi ły  się napady i rozboje  nad g ran icą  g recką .

Turcja.
( W o j e n n e  w y p a d k i  w H e r  c e g o  w i n i  e. )  Wz g lę d em  os ta­

tnich d rogą te legraf iczną doniesionych w ypa dk ów  z t e a t ru  wojny 
w Hercegowin ie ,  D onau Z tg .  o t r zymuje wiadomości  nas tępujące :

T r z e b i n i a ,  2 7  stycznia,  Nacze lny  d ow ód zc a  Derwisz  Basza 
z 9 batal ionami wojska regu la rnego  i 80 0  Baszybożukami uderz y ł  
21.  b. m. na Polj icę,  Sl imnikę i L jubowo obsadzone powstańcami  j 
a Omer  Basza z G batal ionami w y ru s zy ł  z Mosta ru  na Summę,  Po­
powo i Bobari ,  Gdy się wojska te  zbl iża ły ,  pows tańcy nie czując 
się dość si lnymi do oporu,  uciekli  w gó ry  Z ub c i ;  oddz iał  s t r ze lców 
puści ł  się w pogoń za nimi, lecz nie wiele im szkodz i ł .  Gdy po­
ws tańcy opuści l i  wszys tk ie  miejsca wyże j  r ze czone ,  a tern samem 
gdy  cały wielki  gośc iniec między Trzeb in ią  na całej  długośc i  oswo ­
bodzony zos ta ł ,  p rzy w ró co n o  na nim wolną dla w szys tk ich  komu-  

* nikacyę.  L e c z  j u ż  22go b. ni- wrócil i  zbun towan i  Ra jowie  i nie 
zna laz ł szy  oporu,  obsadzi l i  nanowo wszys tk ie  wspomniane miejsca 
z wyjątk iem Polj icy,  na k tó r ą  nie śmieli  ude rz yć ,  iż była g łównym 
s tanowiskiem wojsk  tu reck ich.  T e r a z  więc do komunikacy i  z  Ra-  
gnzą ,  s łuży tylko j edna d rog a  poboczna,  k t ó r ą  t eż  żywn ość  p rowadzą .

Co do w yp adk ów  w Montenegro nie wyjaśnionych  dotąd do­
s ta tecznie ,  o t r zymuje  D onau Z tg . nas tępu jące doniesienia:

R a g u z a ,  26.  stycznia.  Te le gr am y i dzienniki  p rzyn ios ły  
j u ż  niejedną wiadomość  o zg romadzen iu ,  k t ó r e  na g r e c k i  Now y r o k  
(1 3 .  s ty czn ia )  odbyli  naczelnicy Montenegrynów i pows tańców.  Nie 
po tw ie rdz a  się, że książę Mikołaj  czyl i  r acze j  jego ojciec Mirko 
k aza t  L u k ę  Yukalowicba uwięzić,  ale pewna j e s t ,  że  za z ł ą  admi­
n i s t r a c ję  zos ta ł  usuniętym.  Na j ego  miejsce książę Mikołaj  po w oła ł  
samowolnie  mnicha Nikanora z Duzi  na g łów neg o  dowódzcę  w s z y ­
s tk ich  si ł  zb ro jnych w powia tach  pows tańczych .  Pod jego  z w i e r z ­
chnictwem Zubie,  Krusevice i Dracewice oddano pod z a r zą d  kap łana  
montenegryńsk iogo  Pero  Matanowiclia.  W  tym powiec ie  z a p r o w a ­
dzono formalnie kodeks montenegryńsk i  i ten zaprzys iężono ,  a tem 
samem dano począ tek  o rganizacyi  czyli  anexyi z C z er no gó rą .  
Książę  Mikołaj  od dawna już pozwala sobie mianować ,  usuwać ,  a 
szczególnie j  nagra dzać  nacze lników gmin tu reck ich  dekoracyami 
Ćzernogórsk iemi .  Na j ego r o zk a z  p rzy łączono  w L i tu rg i i  do modłów 
kościelnych imiona w szys tk ich  tych monarchów zagran icznych ,  
k t ó r zy  Moutenegrynom i ich w spó łw yzn aw com  w dys t ry k tach  sąs i e­
dnich udzielają czynnej  pomocy’ i dos ta rcza ją  żywnośc i .  Mieszkań­
com nadgranicznym zaleca Książę  j a k  najos t rożn ie jsze  i naj spoko j­
niejsze zachowanie  względem sąsiadów aust ryackicl i .

W r e s z c ie  D onau Z tg . podaje nas tępującą  depeszę  t e l e g r a ­
f iczną:  R n  g u z  a ,  31.  s tycznia.  Dnia w czo ra j szego  Der wisz  Basza 
z  4 batal ionami i 400  Baszybożukami  z ro b i ł  wyc ieczkę  z obozu  
w Polj icy do Slimniki .  Nie nat ra fiwszy ani  tam ani po d rod ze  na 
pow s ta ńcó w,  t ego samego dnia wieczorem pow róc i ł  do obozu.

o t

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 . lutego.

H ote l  r o s y j s k i :  P P  J a s t r z ę b s k i  E m a n . ,  7. D em b n a .  -  P rz y b y s la w s k >
W ła d  . z  U a i n i a .  K onopack i  M ie c z . . i O r l a -O r lo  w s k i  H ip „  7 , O s tru w a

Hotel e u ro p e js k i: K o tko w ski B o i., z Ja w in w ic . -  C h w istek Adami
7 W itk ó w k i. —  S te ck i Adolf, z S ro d o p o le c .  —  W y h ra n o w sk i A le * ,  z U szko - 
w iec. —  R o je w s k i K o n st., z C ieszanow a. —  L ity ń s k i M eb, z F ir ie jó w k i. —  
W ró b le w s k i W la d ., z C zortkow a.

Hotel  a n g i e l s k i :  B a ro n i  J a n ,  z S lo w i ty .  —  W o iń s k i  A pel . ,  z M e d w e -  
d o w iec .  — T o ro s i e w ic z  M ichał ,  z P e ł tw y .

Pod  ko le ją  ż e l a z n ą :  F a lk o w s k i  M e lc h io r ,  z  W i t r y łu w a .
Z a ja z d  K u h n a :  H e id l e r  F ra n c . ,  z P e r u d n a .  —  L e n c e w ic z  E r a z m ,  z  S o ­

lin .owa. —  M o k rz y c k i  D ezy d  , z  R o low a .
P od  T y g ry s a  : K r z y ż a n o w s k i  P io t r ,  z P o w i tn a .  -  S o le c k i  Joacbifo,

z  C e có w k i .
Wyjechali ze Lwowa.

D oia  6. lu tego
P P .  J o r d a n  Jó z e f ,  do R u d e n k a .  O ś m ia ło w sk i  S zym on ,  do J a n c z y n a .  - 

W iś n ie w s k i  J a n ,  do C ie m ie rz y u ie c .  — S o w iń s k i  F r a n e , ,  do P io t ro w a .  -  W o j ­
n a r o w s k i  F r a n c ,  do Ż u ra w n a .  ■ G o tt l ieb  W in o . ,  do U o lh o m o śc i łk .  — Aridler  
F r a n c . ,  do S o ro k .  — F a lk o w s k i  M el. , do U s f ian o w a .  — M ango ld ,  r .  k. m ajor ,
do H o r o s z a n .  — H o rw a t ,  c.  k. major,  do Ż ó łk w i.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
U nia  5 . lutego 1 8 6 2 .

Poi a

B a r o m e t r
w mierze 

p a r j s .  sp ro ­
wadzony do 
O11 Heuurn.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e au m .

S ta n  po 
wiatr-za 
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w iu t ru

S ta n

a tm o sfe ry

7 god z r a n a 224 .72 — 2.1 S 1.2 p ó łn o c n y  sł . p ocbm ui no
2. god .  po pot. 324 .80 0  3 » 0  4 z ac h o d n i  „ d e s z c z
Ib .g e d .  w ie c z . 323.91 1 2 86 8 * » n V

W  nocy d e s z c z  0 •••73.

T E A  T fi.M. MW
D ziś  na scenie polskiej  kome dy e :  „ P o s z u k u j e  s i e  n a u c z y ­

c i e l a  w 2  ak tach  z f rancuskiego , i „ U o i i k u r e u l  i  
m ą ż , “ w 2  aktach  Józ .  Korzen iowskiego.

Ju tro  w t e a t r ze  niemieckim na dochód panny S e n g e r :  „ D i e  R i t l c r  
d e s  N e b e l s . "

K u r 3 l w o w s k i .

Unia 6 ,  lu tego .

D u k a t  h o le n d e r s k i  . . . wa l  a u s t r 6 45 6 52
D u k a t  c e s a r s k i .................................... * s 6 48 6 64
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i  . . . t l 23 11 3-.
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i .................... r  * 2 15 2 17
T a l a r  p r u s k i ......................................... * ł! 2 6 2 8
P o lsk i  k u r a n t  i p i ę c io z ło tó w k a  .  . . n * — _
G al icy j .  l is ty  z a s t a w n e  w. a. za 100  zł. ' 79 42 80 8

* .  „ 111. k. za  100 z ł .  f
bez

k u p o n ó w

83 42 84 17
A k c y e  g a l .  k o l . ż e i a z .  K a ro la  L u d w ik a  ) 102 33 194
G a l ic y jsk ie  o b l ig ac j  e i n d e n m iz a c y jn e  | 68 15 68 92
5 B/m P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . / 83 2 9 84 13-

gotówką | towareri:
zł. e. t zł. I C

Kurs listów zastawnych w gal stan Instytucie kredytowym.
In s ty tu t Z a  kupon

D n ia  6 .  lu te g o .
k u p u je  | s p r z e d a j e w y p a d a

zł. e. |  z ł . zl. «
N o w e  p r ó c z  k n p o n ó w  100 po w. a ........................ 79 25 79 75 - 38 8 ,
D»w n e  * « *00 „  „  .................... 83 21 83 79 - 4 0 ‘ie

Telegrafowany knrs wiedeński papierów i w ek sli
Dnia 6 . lutego.

Z p o ż y c z k i  n a ró d ,  po 5 %  za  100 z t r .  83 9 5 .  M eta l ik i  po 5 "  za  100 z ł .
69 .4 6 ;  po 4Va % za  100 zł. —  — ; po 4 %  za  i n o  z ł .  —  O b 1 i g"a o y o 1 1 1 .
d e in n i z  a c y j  n e : N iż s z e j  A u s try i  po 5 %  z a  100 z ł .  — . - ; M e g i e r  — — ; 
G alicyi  — . — ; B u k o w in y  — . — ; A k cy e  B a n k u  n a ro d o w e g o  s z tu k a  8 0 9  - ; 
In s ty tu tn  k r e d y to w e g o  d la  h an d lu  i p r z e m y ś la  190 6 0 ;  n i ż s z o - a u s t r i  t o w a r z y ­
s tw a  esk o ro to w eg o  — . -  .

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l ie ,  in s ty t .  k r e d .  po 4 %  za  li>0 z ł .  — .
V t e x l t t w y .  Z a  100 z ł .  p o łu d n io w o  n ie m ie c k ie j  w a lu ty  ______ __

L ipsk  z a  100 t a l a r ó w  — . — . L on d y n  za  10 fu n tó w  s z l e r l .  138 3 0 .  Medy Irian
z a  100 z ł .  w a lu ty  a u s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  za  100 fr. — .  .

K u r s  z t o t n .  D u k a ty  c e s .  i n e n i i r z e  6 . 5 5 ,  d u k a ty  c es .  p e in e i  w agi  
— •— • k o ro n y  — . — , pó lkorony  —. . S r e b r o  137.51).

71 K O M I K A .
( P r z e s t ę p s t w a  t a r g o w e . )  U rz ą d  ta r g o w y  i c y m e n tn ic z y  w e  L w o w ie  u k a r a ł  

' w  d r u g ie j  p o ło w ie  s ty c z n ia  136 2  w  c z ę ś c i  p i e n ię d z m i  a w  c z ę ś c i  a r e s z te m  i 
k o n f isk a tą  p o d e j r z a n y c h  a r t y k u ł ó w :  

osób  7 za  p r z e k u p s tw o ,
2 z a  p r z e k r o c z e n i e  i n s t r u k c y i  r z e ź n i c k i e j ,
2  za  p u b l i c z n e  h ań b ien ie ,
0  za  n ie d o z w o lo n y  h a n d e l ,
2  za  n i e p o s ło s z r ń s tw o  n a  t a rg u ,
4 za  p r z e k ł a d a n i e  d r z e w a  po n l i c a c h ,
2  z a  p r z e k ł a d a n ie  s i a n a  po  n l i c a c h ,

„  11 z a  p r z e k r o c z e n i e  p r z e p i s ó w  c y m e n tm e z y c h .
P r ó c z  tego ro z p o z n a w a ł  i w a ż y ł  w  m ie śc ie  j a k o  te ż  i po w s z y s tk i c h  4 

d z i e ln ic a c h  m ias ta  L w o w a  w s z e lk i e  g a tu n k i  p i e c z y w a  i p r z e k o n a ł  s ię ,  ż e  by ły  
w  ogóle  d o b re .  S to s u n e k  w a g i  i c e n  n p o je d y ń c z y c h  p i e k a r z y  p r z e d s t a w ia  
s z c z e g ó ło w y  w y k a z ,  k tó ry  podam y j u t ro .

( E g z a m in a  z  n auk i  l e ś n ic tw a . )  S to s o w n ie  do r o z p o r z ą d z e n i a  m in is le -  
r y a ln eg n  z 16. s ty c z n ia  1850, a c z  z  m ałem i zm ianam i o d b y ty  s ię  t a k ż e  i w  r .  
1861 e g z a m in a  z  n a u k i  le ś n ic tw a  a  to w  W ie d n iu ,  L in c n ,  S a l z b u r g u ,  l o s b r u k n .  
K la g e n fu rc ie ,  W e n e c y i ,  P r a d z e ,  B e r n i e ,  O p a w ie ,  L w o w ie  i G r a c u .  W s z y s t k i c h  
k a n d y d a tó w  było  40 1 ,  to j e s t  75  do w y ż s z e j ,  a 3 2 6  do n i ż s z e j  s ł u ż b y  lo so w e j .  
Z  r z e c z o n y c h  7 5  z ło ż y ło  5 5  e g zam in  z  dobrytn  s k u tk ie m  ; z w s p o iu n io n y c h  z a ś  
3 2 6  ty lko  2 4  n ie u z d c lu io n y m i  s ię  okazało .

W  ogó ln o śc i  p o k a z a ło  s i ę ,  że  w  u b ieg łym  r o k u  w ię c e j  było  u z d o in i c -  
n y c b  k a n d y d a tó w  j a k  d a w n ie j .  W  W 'ę g rz e c h  i S ie d m io g ro d z ie  n ie  było  egza«, 
m inów  w  r .  1861.

K a n d y d a tó w  do w y ż s z e j  s łu ż b y  la s o w e j  było n a jw ię c e j  w W i e d n i u  (a$>. 
P r a d z e  i L w o w ie  ( po 1 4 ) ,  n a jm n ie j  w  W e n e c j i  i S a l z b u r g u  (po 1 ) .  K a n d y ­
d a tó w  n i ż s z e j  s łu ż b y  l a s o w e j  b j ł o  n a jw ię c e j  w  C z e c h a c h  ( 2 1 8 ) ,  w M o ra w ie  
( 5 0 ) ,  n a jm n ie j  w  S ty ry i  ( 3 ) ,  w S a l z b u r g u  ( 2 )  i K a r y n ty i  ( 1 ) ,

Głów ny  R e da k t o r  171. { § z r s e n l m v a  k u r t y n  i . Z  c. k. galic. drukarni r zą d o w j.


